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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek; dnia 11 września 1914 r. 


Najwyższe 
Podziękowanie. 


Najjaśniejszy Pan Najwyżej roz- 
kazać raczył wyrazić serdeczne po- 
dziękowanie ludności polskiej miasta 
Łodzi za uczucia wiernopoddańcze, 
wyrażone z powodu rozpoczęcia 
działań wojennych. 

O powyższem z polecenia Jego 
Ekscelencji Pana Gubernatora Piotr- 
kowskiego z dnia 5 września 1914 
roku za nr. 18786 mam zaszczyt 
podać do wiadomości ludności pol- 
skiej powierzonego mi miasta, 

Prezydent m. Łodzi 

rzeczywisty radca stanu 
- Pieńkowski. 


Oblężenie 
ił b Paryża. 


Wkroczenie CY armji, nie- 
wmieckiej do północnej Francji i uka- 
sanie się jej o 50 kilm. od Paryża 
pod Compiegne i Soissons nasunęły 
przypuszczenie, że dąży ona pod Paryż 

Zbyt świeże są jeszcze straszne 
wspomnienia oblężenia 1870 roku, by 
perspektywa ta nie zajęła odrazu 
uwagi całego świata. 

Dnia 16 września 1870 roku 
pierwsze oddziały konnicy  piemieo- 
kiej ukazały się przed stolicą Francji, 
zaś 19 tegoż miesiąca olbrzymie mia- 
sto, mające już wówczas wraz z for- 
tami 7 i pół mil obwodu, było oto- 
2z0ne przez armje pruskiego i saskie- 
go następcy tronu. 

Działo się to w dwa tygodnie po 
Sedanie i wzięciu wraz z armią do 
niewoli . Napoleona III. 

Niemcy szli pod Paryż pewnym 
trokiem. Nie spodziewali się więk- 
szego oporu ze strony Francuzów. 
W Paryżu było wowczas tylko 100 
żysięcy wojsk regularnych i około 
800 tysięcy ochotników, których w o0- 
bozie niemieckim bardzo sobie lekce- 
ważono. Okazało się jednak później, 
że armja ta biła się lepiej od tej, 


ztórą poprowadził nad granicę Napo- , 


leon III 

Na wschodnim teatrze wojny 
Niemcy niebawem po osaczeniu Pa- 
'ryża odnieśli walne zwycięstwo. Dnia 
27-go września poddał się Strasburg 
Z 17,000 Francuzów, wziętymi do 
niewoli. W miesiąc później, 29 paź- 
dziernika 1870 roku  kapitulował 
Metz. Złamany niepowodzeniem, zmu- 
szony głodem, komendant francuski, 
Bazaine, zdecydował się na podpisa- 
nie upokarzającego aktu kapitulacji: 
8 marszałków Francji, 70 generałów, 
przeszło 4,000 oficerów, 178,000 żoł- 
pierzy (licząc w tem 20000 chorych 
i rannych) złożyło broń przed nie- 
przyjacielem. liczebnie niewiele sil- 


niejszym. Gambetta zarzucił wówczas 
Bazainowi zdradę i do dziś Francuzi 
wierzą w słuszność tego zarzutu. 

Pomimo olbrzymich porażek na 
wschodzie, Paryż w r. 1870 bronił się 
daleko skuteczniej i dłużej, niż przy- 
puszczano w kwaterze niemieckiej. 

W mieście panował zapał nieopi- 
sany; nie tracono wiary w zwycię- 
stwo, gdy zamknęły się szeregi wojsk 
oblężniczych, liczono na pomoc pro- 
wincji. 

Po kilku śmiałych, ale bezowoc- 
nych wycieczkach z miasta, naj- 
zdolniejszy z członków rządu rewo- 
lucyjnego, adwokat Leon Gambetta 
wydostał się balonem z Paryża i po- 
czął na prowincji organizować armje 
ludowe. 

Wszystkie bohaterskie wycieczki 
oblężonych w Paryżu bywały jednak 
wówczas odpierane z wielkiemi stra- 
tami. Nadzieje na pomóc prowincji 
zawiodły. W olbrzymiem mieście od- 
czuwać się dawał głód coraz dotkli- 
wiej. Żywiono się prawie wyłącznie 
mięsem końskiem i szczurami. Ai 
szczurów pozostało bodaj niewiele 
bo już pod koniec 1870 r. płacono za 
sztukę półtora franka. 

W ostatnich dniach. grudnia, 
Niemcy sprowadzili przed Paryż 
ciężkie działa oblężnicze i poczęli 
bombardować miasto. Gen. Trochu, 
mimo głodu i gradu pocisków nie 
chciał słyszeć o kapitulacji. 

Po bohaterskich wysiłkach obro- 
ny, 28 stycznia 1871 roku pełnomoc- 
nicy Francji podpisali akt kapitula- 
oji. Stolica Francji 182 dni wytrzy- 
mała oblężenie, broniąc się do ostat- 
ka z poświęceniem, które przynosi. 
KASY ludności. 
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Tak działo się w Paryżu przed 
laty 44-ma. Nie zapominajmy jednak, 
że wówczas Anglja i Rosja zacho- 
wywały neutralność i Francja sama 
jedna musiała wytrzymać napór sil- 
niejszego wojska niemieckiego. 

Dziś zmiewiły się warunki wojny 
francusko-niemieckiej. Niemcy pro- 
wadzą wojnę na parę frontów. Przy- 
chodzą pod Paryż wyczerpani cięż- 
kiemi i dotkliwemi w skutkach boja- 
mi w Belgji. 

Na terenie Belgji i Prus wschod- 
nich poległo już paręset tysięcy żoł- 
nierza niemieckiego, gdy tymczasem 
ofenzywa . rosyjska wzmaga się cią- 
gle, a Francja otrzymuje wciąż nowe 
posiłki lądowe z Anglii, gdy na 
morzu Niemcom zagraża zagłada od 
dwuch flot najsilniejszych na świe- 
cie. 

Wreszcie i sama obrona Paryża 
przedstawia się dziś zupełnie inaczej. 
Jeżeli przed pół wiekiem mógł się 
on bronić sam jeden, bez nadziei na 
odsiecz przeszło 4 miesiące, to dzi- 
siaj, wobec niezmiernie kosztownych, 
imponujących pod względem rozmia- 
rów urządzeń fortyfikacyjnych, bę- 
dących ostatnim wyrazem techniki 
w tej dziedzinie, wobec świetnego 
zaprowiantowania i uzbrojenia w 
wielkie działa najnowszego systemu 
—można powiedzieć śmiało, że Paryż 
jest pie do zdobycia. 

Obecnie Paryż jest największą i 
najsilniejszą twierdzą w świecie, w 


«której nawet miljonowa armja może 


swobodnie manewrować. 
Fortyfikacje paryskie składają 
się z trzech linji. Właściwe miasto 


otoczone jest ogrodzeniem fortecznem, 
które oddziela je od przedmieść i osad 
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pod miejskich, stanowiących dziś duża 
samodzielne miasta. Kilkadziesiąt 
bram łączy je z właściwym Paryżem, 
zamkniętym w murach tej starej for 
tyfikacji. Składa się ona z wałv 
ziemnego, obmurowanego ze wszyst 
kich stron, z głębokiego na parę 
pięter rowu oraz t. zw. ulicy wojen: 
nej. 

Oczywiście, że dzisiaj obronna 
wartość tej linji fortyfikacyjnej jest 
bardzo mała * praktycznie odgrywa 
ona rolę kordonu celnego, wobec ist- 
nienia w Paryżu ceł miejskich, t. zw 
octrots. To też w ostatnich latach 
była mowa o zburzeniu tych fortyfi. 
kacji i oddanin terenów przez nie ze 
jątych pod publiczne parki i budowę 
miejskich domów dla robotników. W 
ostatecznym razie ta linja fortyfikacji 
mogłaby służyć dla powstrzymania 
szturmu piechoty na bagnety i od- 
pierania go przez całą uzbrojoną lud: 
ność, ale do tej ostateczności dojść 
nie może. -` 

Druga linja fortyfikacji znajduje 
się w odległości 2 wiorst od. pierw- 
szej i skłąda się z 16 starych fortów 
wzmocnionych w ciągu ostatnich lat 
8 fortów znajduje się na prawym 
brzegu Sekwany i Marny, 7 na le- 
wym, jeden zaś — Charenton w wid- 
łach między temi rzekami. Forty te 
bronią Paryża z trzech stron; od za- 
chodu ma on naturalną obronę z 
trzykrotnego wygięcia Sekwany,wzmo- 
cenioną fortem Valerien. 

Trzecia linja fortyfikacji składa 
się z najbardziej udoskonalonych 1 
najsilniejszych fortów. Najbardziej 
wysunięte forty znajdują się w odle- 
głości 15 wiorst od miasta, najbliższe 
zaś—9 wiorst. "W ten sposób, jeśli 
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doliczyć odległość przypuszczalnych 
pozycji armji oblegającej od czoło- 
wych fortów, otrzymamy przestrzeń 
tak dużą, iż pociski nawet najbar- 
dziej dalekonośnych armat nieprzyja- 
cielskich nie będą mogły dosięgnąć 
miasta. 


Cała trzecia linja fortyfikacji 
składa sią z 7 fortów pierwszej kla- 
By, 16—drugiej klasy, oraz około 50 
'redut. Forty pierwszej klasy zawie- 
rają po 60 ciężkich dział i 1,200 lu- 
dzi załogi. Forty drugiej klasy posia- 
dają po 24 ciężkie działa i 600 ludzi 
załogi. Trzecia linja fortyfikacji pa- 
ryskich stanowi właściwie trzy od- 
dzielne twierdze: północny, wschodni 
4 południowo-zachodni obóz ufortyfi- 
kowany, połączone szeregiem fortów. 

Załoga Paryża składa się z6 180— 
400 tys. ludzi. 

Według obliczeń teoretyków woj- 

akowych, armja, która rozpocznie 


Gsłkowite oblężenie Paryża, musi ` 


wynosić około miljona, gdyż sama 
długość linji fortyfikacyjne) wynosi 
przeszło 180 wiorst, długość zaś linji 
'oblężniczej musi być przynajmniej 
Arzykrotnie dłuższą. 

Wystawienie takiej armji pod 
Paryżem jest dziś dla Niemiec nie- 
możliwe, to też zapewne ruch ich ku 
;Paryżówi był tylko manewrem tak- 
ltycznym, w rzeczywistości nie ośmie- 
lą się one oblegać tej potężnej twier- 
dzy. 


Kto ma płacić podatek 
obywatelski? 
II. 


Jeżeli Komitetowi Podatkowemu 
przy Głównym Komitecie Obywatel- 
skim zależało istotnie na tem, aby 
lgdobyć dochody pewne, oelem zaspo- 
kojenia głodu rzesz pozostających 
bez pracy, rekrutujących się nietylko 
ige sfer robotniczych, alei innych klas 
(społecznych, dotychczas nie potrzebu- 
jących pomocy, dlaczego nie zapro- 
„jektowano, aby podatek obywatelski 
płacili przedewszystkiem ci, których 
zząd nie pociągnąć dotąd do płacenia 
podatków. a takich jest kategorji w 
‘naszem mieście sporo. 

W poraina rzędzie wymienić 
należy tych, którzy mają około 50 mtl- 
ei rb. wkładów w bankach; tym ani 

apitał, ani dzień procentu nawet nie 
aginie. 
i Drugą kategorję w tym szeregu 
stanowią te wszystkie rodziny z mil- 
'jonowymi majątkami prywatnymi, po 
(ga fabrykami, których majątek rok 
rocznie przez samo obcinanie kupo- 
nów bez wszelkiego trudu i zachodu 
„systematycznie powiększa cię. Pewna 
pani naprz., nie licząc dochodów z 
"majątków ziemskich, domów w War- 
szawie etc., obcina kupony rocznie na 
‘sume dwuch mijonów rb.l 

W trzecim rzędzie wymienić na- 
leży tych, którzy mają swoje kapita- 


ty ulokowane na hipotekach, a któ- 


'rym z pewnością, z chwilą gdy się 
wszystko uspokoi, ani suma, ani ru- 
bel procentu od niej nie zginie. 
Wymienić jeszcze należy wyż- 
szych urzędników magistratu, hipo- 
teki, niektórych lekarzy, adwokatów, 


rejentów, dyrektorów różnych insty- , 


tucji, którzy po za pensją lub za- 
robkiem, mają piękne poboczne wpły- 


wy oraz dochody z zebranych ma-. 


jątków, bądź na hipotekach, bądź też 
w listach zastawnych. 

Gdyby Komitet odrazu zaczął od 
tych kategorji podatków, dotyczących 
ludzi najbardziej majętnych i naj- 
mniej narażonych ną straty z powo- 
du obecnego kryzysu, niejedna setka 
byłaby już wpłynęła do kasy Ko- 
mitetn, 

% założenia Komitetu Podatko- 
wego, opierającego się na ośmiu po- 
przednio już wymienionych podat- 
kach, widzimy, że pominiętą została 
najbogatsza klasa ludności, 

Takiego stanowiska  nlewolno 
jednak byłe Komitetowi zająć. Nie- 
wolno bowiem wykluczać, ani prote- 
gować nikogo, gdyż sam Komitet, 


przynajmniej w „swym komunikacie 
głosi, że dziś wszyscy powinni pono- 
sić ciężary, a tembardziej ludzie ma- 


jetni. 

Jeżeli Komitet Podatkowy nie 
ma odwagi pociągnąć tych sfer do 
płacenia podatku na rzecz nędzy 


oraz ludzi potrzebujących wsparcia, 
chętnie przyjdziemy mu z pomocą i 
ogłosimy listę wszystkich znanych 
nam milionerów, żyjących w naszem 
mieście lub zagranicą i zbierających 
w Łodzi miljony rocznie z kuponów 
i procentów z hipotek. Nie pomi- 
niemy również wspomnianych już 
cichych bogaczy, których znaczną 
liczbę znajdujemy śród inteligencji 
zawodowej i klasy urzędniczej. W 
czasach tak krytycznych dla więk- 
szości mieszkańców naszego miasta 
nie będziemy nikogo oszczędzać, W 
myśl zasady, że nikt nie powinien 
od podatku na rzecz głodnych być 
zwolniony, z imienia źródło majątku 
i jego dochody ogłosimy. 

W końcowym ustępie Komuni- 
katu Komitetu Podatkowego czytamy 
uwagę treści następującej: 

„Powyższe kategorje podatków 
nie wyłączają w przyszłości stosow- 
nie do koniecznosci uchwalenia in- 
nego rodzaju podatków“, 

Jeżeli działalność Komitetu bę- 
dzie przez p. gubernatora piotrkow- 
skiego zatwierdzoną, mamy: nadzieję, 
że na mocy przytoczonej uwagi, Ko- 
mitet Podatkowy przystąpi rozsądnie 
do rzeczy i zacznie odrazu od kate- 
gorji przez nas wskazanych, a listą 
osób, kategorje te obejmującą, chęt- 
nie służyć możemy. 

Do czasu wprowadzenia tych ro- 
dzajów podatków, radzilibyśmy tym, 
którym podatek jest za uciążliwy do 
płacenia. aby wstrzymali się od jego 
uiszczania, gdyż sądzimy, że kate- 
gorje przez nas wskazane, jako nie- 
obciążone przez podatki państwowe, 
ciężar całego podatku pokryją. 


W ważnej sprawie. 
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Związki zawodowe nadesłały nam 
następujący komunikat, który poni- 
żej w całości zamieszczamy, 

„Coraz to srożej odczuwa klasa 
robotnicza nieznośny ciężar przeży- 
wanego przez kraj kryzysu. Głód nie 
jest już dla mas szerokich groźnym 
ale dalekim postrachem, — stał się 
już w mieszkaniach robotniczych 
gościem codziennym i spełnia swe 
okrutne dzieło: łamie  doszozętnie 
reszte energji, sprowadza epidemje, 
zatrważająco powiększa żniwo śmier- 
oi, dziesiątkuje dziatwę robotniczą. 

Zorganizowana mniejszość klasy 
robotniczej pręży resztę sił, aby 
odmętom szalejącej nad krajem bu- 
rzy przeciwstawić zjednoczony i celu 
świadomy wysiłek. W prace Komite- 
tu Obywatelskiego starali się wnieść 
robotnicy jak najwięcej ducha demo- 
kratyzmu i samopomocy. 

Niezależnie jednak od Komitetu 
i w dopełnieniu jego działalności roz- 
winęły organizacje robotnicze wytę- 
żoną działalność, zdążającą w trzech 
głównych kierunkach: 

1-0. Ku stworzeniu pomocy mater- 
jalmej dla dorosłych, Za środek najbar- 
dziej odpowiedni uznano tanie (i bez- 
płatne) jadłodajnię, które też powsta- 
ją w różnych dzielnicach miasta i 
choć skrępowanę dotkliwym brakiem 
suck rozwijają się coraz pomyśl- 
nie), 

2-0- Ku wszechstronnemu zaopieko- 
waniu się dzi robotniezą, Więcej 
jeszcze niż dorośli, jest ona wysta- 
wiona na wszystkie niepewności i nie- 
bezpieczeństwa nędzy. Tu najsilniej 
grasują epidemje, największa śmier- 
telność, największe zaniedbanie. 

Stworzenie sieci ochron, przytu- 
lisk, domów dziecięcych jest tedy 
sprawą bodaj czy nie najpilniejszą i 
stanowi największą troskę organizacji 
robotniczych. R" 

8-0 Ku zorganizowaniu pomocy lekarskie 
dla ludności robotniczej." Sprawa to tem 
pilniejsza, że stan sanitarny tej lud- 
ności pogarsza się z dnia na dzień, 
podczas gdy pomoc lekarska fabry- 
czna przestała istnieć wraz zZ zam- 
bnięciem fabryk. 

W spełnieniu całości tych zadań 
organizacje robotnicze skrępowane są 
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nietylko przez swe prawnę upośle- 
dzenie, nietylko ze względu na swe 
niewystarczające środka finansowe, ale 
również przez brak poparcia zainte- 
resowania sią reszty społeczeństwa, 
Kuchnie robotnicze dotąd gnieżdżą 
się w ciasnych i niedostosowanych 
do tego celu lokalach Związków za- 
wodowych, podczas gdy puste stoją 
liczne sale, jadłodajnie i kuchnie w 
fabrykach, Komitet Obywatelski, któ- 
ry 2 tygodnie temu zobowiązał sią 
wyszukać lokal na pierwszy dom 
dziecięcy, dotąd tego nie uczynił, 
podczas gdy tysiące dzieci wciąż 
mają za mieszkanie rynsztok uli- 
czny. 

O tę pomoc i poparcie naszych 
zamierzeń przez społeczeństwo zwra- 
camy się obecnie. W dniach najbliż- 
szych delegacja robotnicza uda się 
do szeregu instytucji | osób, ażeby 
wyszukać lokale i zapewuić sobie po- 
moc wszelkiego rodzaju. Niechaj 
więc tym chociaż razem starania na- 
sze nie będą bwzskutoczne. Obecnie, 
gdy postrzępione przez płód nerwy 
szerokich mas skłaniają się do naj- 
bardziej szalonych odruchów, świado- 
ma akcja organizacji robotniczych po- 
siada tem donioślejsze obywatelskie 
znaczenie“. 


Nazwy miejscowości 


w Prusach. 


Podajemy poniżej szereg nazw 
polskich ważniejszych miejscowości 
w Prusach Wschodnich i Zachod- 
nich wraz z ich brzmieniem 
urzędowem, zniemczonem. Nazwy 
niemieckie miejscowości odwiecznie 
słowiańskich używane są nie tylko 
rzez Niemców, panują one niepo- 
dzielnie w najbardziej przeciwger- 
mańskiej prasie rosyjskiej i na 
wszystkich mapach, prócz polskich. 
l. Prusy Wschodnie. - 
a) Obwód regencji Gąbtńsktej. 
Darkiemy (Darkehmen), Gąbin 
(Gumbinnen), Goldap (goldapp). Ję- 
drychowo (Heinrichswalde), Kaukiemy 
(Kaukehmen), Kowale  (Kowahlen), 
Krupyszki (Kraupischen),  Mielniki 
(Melkumen), Piłkalnie (Pilkallen), Ra- 
neta (Ragnit), Smolniki (Schmalenin- 
zo. Stołupiany  (Stallupoehnen), 
Szyły (Szillen), Szylokarozma (Heyde- 
krug), Tylża (Tilsit), Węgobork (An- 
gerburg), Wystruć (Insterburg). 
b) Obwód regencji Olsztyńskiej: 
Biskupice (bischofsburg), Biszty- 
nek (Bischofstein), Dąbrowno (Gilden- 
burg), Działdowo (Soldau), Dryga 
(Drygallen), Ełk (Lyck), Jańsbor 
(Johannisburg), Leo (Lótzen), Łuka 
(Lukka vel Lucka), Miłomłyn (Liebe- 
mühl), Nibork vel Niedzbork) Neiden- 
burg), Nawiadów (Aweiden), Olsztyn 
(Allenstein), Olsztynek (Hohenstein), 
Opaleniec (Flammberg), Orzysz (Arys), 
Pasym (Passenheim), Ryn (Rhein), 
Szczytno (Orstelburg), Wielbark (Wil- 
lenberg). ` 
c) Obwód regencji Królewieckiej, 
Alberga (Allenburg), Barciany 
(Barsa); Bartoszyce (Bartenstein), 
ruusberga (Braunsberg), Domnowo 
(Domnau), Frombork (Frauenburg), 
Frydęd (Friedland), Iława (Preus- 
sisch-Eylau), Kajmy vel Kiejmy (Kay- 
men), Kiajpeda (Memel), Krzyżbork 
(Kreutzburg), Kretynga niemiecka 
(Deutsch Orottiugen), Królewiec (Kö- 
nigsberg), Kumeny (Cumehnen), Lic- 
bark (Heilsberg), Labiawa (Labiau 
Melanki (Melanken), Młynary (Mühl- 
hausen), Muldzie vel Mulczyn (Mul- 
dzen vən Mułdszen), Nowe Zgorzeli- 
ce vel Nowozgorzelce (Brandenburg), 
Orneta (Wormditt), Pasięk (Preussisch 
Holland), Piława (Pilau), Pobety (Po- 
bethen), Rastemberk  (Rastenburg), 
Rybaki (Fischhausen), Sępopol vel 
Szępopel (Schippenbeil), Swięta Lip- 
ka (Heiligenlinde), Swięta Siekierka 
(Heiligenbeil)) Zelwald vel Zalewa 
(Saalfeld). 
il. Prusy Zachodnie. 
a) Obwód regencji Gdańskiej: 
Elbląg (Elbing), Gdańsk (Danzig), 
Kielno (Koelin), Kiszewa Nowa (Neu- 
Kischau), Kościerzyna (Berent), Li- 
niewo (Lienfelde), Malbork (Marien- 
„burg), Nitych (Neuteich), Puck (Put- 
zig), Skarszewy (Schoenek), Starograd 
(Preusisch Stargard), Szembark (Scho- 
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enberg), Tezew (Dirchav), Tuchnów 
(Tiegenhoff), Wejherowo (Neustadt), 
Zblewo (Hochstueblan), zuków (Zu- 
cken), Kiszewa Stara (Altkischen). 

b) Obwód regencj: Kwidzyńsktej: 

Białembork (Baldenburg), Bisku- 
piec (Bisohofswerder), Brod nica (Stras- 
sburę), Brusy (Bruss), Brzeżno (Brie- 
sen). Brzozie (Polnisch Brzozie), Cheł- 
mno (Kulm), Chojnice (Konitz, Gie- 
chocin vel Ciechcin Polski (Polnische 
Cekzin), Człopa (Schloppe), Gzłucho- 
wo (Schlochau), Gardeja (Garnsee), 
Gniew (Mewe), Grudziądz (Graudenz), 
Kamień (Kamin vel Camin), Kisielice 
vel Kisielec (Greistadt)) Kowalewo 
(Schóosee), Kurzętnik (Kauernik), Kwi- 
dzyn (Marienwerder) Kirszbork (Christ 
burg), Lubawa (Löbau), Lidzbark 
(Lautenburg), Lubicz (Leibitsch), La- 
sin (Lessen), Nowa (Neuenburg), No- 
we Miasto (Neumark),  Piaseczne 
(Peħsken), Postolin (Pestlin), Prabuty 
Riesenburg), Radzyn (Rehden), Ry- 
jewo (Rehhof), Sępolna (Zempelburg), 
Starytarg (Altmark), Susz (Rosen- 
berg), Swiecie (Schwetz), ód 
(Zippnow), Toruń (Thorn), Tuchole 
(Tuchel), Tuczno (Tuetz), Tychnowy 
(Tieteneu), Welez (Wolz), Wąbrzeżno 
(Briesen), Więcbork (Vandsburg), Zło- 
towo (Flatow). 


Na moim szańczyku. 


Tęsknota. 


Wawrzyńcówa dnia tego zaznać 
spokoju nie mogła. Jakiś ból chwy- 
tał ją za serce, Do prania nie po- 
szła, Jakże z takiem kołataniem ser- 
ca pracować! Czuła, że z jej stało 
się coś niedobrego. 

Różne wiadomości po mieście krą- 
żyły o pułku, do którego starego jej 
zabrali. 

Kuma radziła napić się „krzynę 
kroplów serdecznych* na odegnanie 
złej mary, a nawet iść do wróżki. 

=- Zeby chociaż go nie zabili — 
modliła się w duchu. 

— Zeby chociaż żywego 
me ujrzały. i 

— Co ja nieszczęśliwa poożnę 
przez niego!—lanientowała przez dzień 
cały Erag kk: nic mie jadła, 
nie piła, nawet do Komitetu po chleb 
nie pobiegła. 

Kumę prosiła, by dzieciaków na- 
karmiła i rychło pierwsze promienią 
słońca gasnąć poczęły, zalana łzami, 
rzuciła się na posłanie. 


oczy 


` Stała przed lustrem, Wyglądała, 
niby królewna, cała w bieli z wiam 


kiem mirtowym na głowie. Za chwilą 
miał przybyć Wawrzyniec. Naszyko 
wała dla niego gałązkę mirtu, by 


iąć mu do klapy surduta. 
Przy ieli brać ślub, co się zowie! al 
się sąsiedzi na te zbytki dziwo: 
walil 

Ale, że ślub raz tylko w życiu 
się bierze, postanowili nie szozędzić 
grosza. 

Jakoż Wawrzyn nie dał na slebię 
długo ozekać. 

Wnet zjawił sią w czarnym dłu: 

im surducie w białym gorsie i bia- 
ym na szyi krawacie. 

Włosy miał pachnące i niby lu- 
stro przejrzyste, a oczy, niby dwa 
żuzle gorące, błyszozały. 

— Jedziem—rzekł na powitani 
—karyta już czeka. 

— [no ci tą gałązkę mirtu wq 
klapę wetknę—szepnęła, płonąc jal 
róża, Wawrżyńcowa. 

I nuże wtykać... co chce gałązkę 
wetknąć, a tu się Wawrzyn za serc 
ohwyta, blednie jak chusta i kid 
piorunem tknięty pada... 


Na blado-srebrnym niebie leniwi 
wlokły sią ciężkie ołowiane chmury 
Dookoła rozpostarła się szara, jaj 
życie ludzkie, przestrzeń spowita wi 
mgle, z której zrodzić się miał dzień. 

Pierwsze purpurowe tchnieni 
słońca zwiastowały nastanie jego... 

St, Bal. 
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Kronika, 


= (k) 6 węgiel dla Łodzi. 
Ostatniemi czasy, ludność Łodzi za- 
alariowaną została pogłoskami, że w 
Piotrkowie znajdują się znaczne za- 
pasy węgla kamiennego, który mo- 
żna sprowadzić do Łodzi. Po spraw- 
dzeniu na miejscu okazało się, iż w 
składach piotrkowskich niema węgla. 
Jedynie w składzie węgla hurtowni- 
ka Joela otrzymać można węgiel, 
który jednak, zgodnie z wydanem 
przez piotrkowski Komitet Obywa- 
teiski rozporządzeniem, wydawany 
jest tylko mieszkańcom Piotrkowa w 
ilości 10 korcy na rodzinę. Ponieważ 
jednak przemysłowcy łódzcy węgiel 
zakupywali po dość wysokich cenach 
wśród mieszkańców Piotrkowa i wy- 
wozili końmi w partjach po 100 kor- 
cy do Łodzi, obecnie piotrkowski Ko- 
mitet Obywatelski wydał kategorycz- 
ny zakaz wywozu węgla poza obręb 
miasta. 

= (d) czień flag. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji finan- 
„sowej Komitetu centralnego Czerwo- 
nego Krzyża postanowiono między 
dnnemi dla powiększenia funduszów 
niesienia pomocy rannym urządzić 
'tak zwany „Dzień tlag“. Taki sposób 
"zbierania ofiar znalazł w wielu więk- 
szych miastach Cesarstwa nadzwy- 
'czaj sympatyczny oddźwięk. 

Dnie flag wyznaczono na 27 i 
'28 b. m. 

= (r) Z „Rady Lekarskiej 
Głównej*. Na posiedzeniu Rady 
lekarskiej głównej w d. 10 b. m., u- 
znano szpital imienia Her. Konsztad- 
lła za odpowiedni do przyjęcia ran- 
nych; szpital w Widzewie nadaje się 
' prócz tego na urzadzenie punktu e- 
wakuacyjnego; szpital Tow. „Linas 
Hacedek* będzie wykorzystany. Rada 
lekarska główna wyraziła opinię nie 

rzyjmowania łóżek bez utrzymania 
i urządzenia. 

"Na przewodniczącą sekcji pań w 
Radogoszczu obrano panią Buhle. 

1) Postanowiono, aby panie urzą- 
azały dyżury na punktach ewakua- 
'cyjaych. 

2) Panie winne dbać o zaopatrze- 
nie w bieliznę punktów ewakuacyjnych 
: nowopowstających szpitali. 

8) Odwiedzać chorych można 
tylko w ustalonych godzinach, przy- 
czem |liczba odwiedzających musi 
być określona. | 

Godziny odwiedzania rannych u- 
stalono od 8—6 po południu. 

Prezesem sekcji braci miłosier- 
dzia obrano pastora Angersteina. © 

Na posiedzeniu w d. 9 b. m., po- 
stanowiono zawezwać felczerów na 
wolne miejsca w nowopowstających 
szpitalach. 

Lista dyżurów będzie wywieszo- 
na na punktach ówakuacyjnych. 

Dyżurujący na stacji felczerzy i 
sanitarjusze nie mają prawa sami o0- 
próżniać pociągu dopóky nie zjawi 
się członek głównej Rady lekarskiej 
i członek komisji ewakuacyjnej. Do 
każdego pociągu potrzeba 120 sani- 
+arjuszów. 

Sprawy żywnościowe dla ran- 
nych, zaraz po przybyciu pociągu, Za- 
łatwia komisja ewakuacyjna. 

Postanowiono zwrócić się do pu- 
bliczności, aby przestano robić szar- 
pie, i płótno w całości przesiano Ko- 
mitetowi. 

Kurs nauki grup pielęgniarskich 
trwa 8 dni. Do grupy należeć może 
tylko 20 osób. 

— (d) Rel.wizycja środków 
spatrunkewyołh. Policja miejsoo- 
wa dokónała wczoraj rekwizycji waty 
i różnych srodków leczniczych dla 
Czerw. Krzyża, Za zapasy te płaco- 
no gotówką. Prócz tego opieczęto- 
wano w składach fabryk chemicz- 
nych zapasy farb, które również za- 
brane będą na potrzeby intenden- 
TOPY 

— (k) Gtwarcie średnich 
zakładów naukowych. Wskutek 
rozporządzenia generai gubernatora 
warszawskiego termin otwarcia śred- 
nich i wyższych zakładów nauko- 
wych odroczony został do dnia 14 
listopada. š 

— (k) Z fabryk. Fabryka tow. 
akc. Grohmana częściowo rozpoczyna 
swą pracę. Czynny będzie oddział 
wyrobu kołder i koców na potrzeby 
„wojska. 
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— (8) Bezpłatne bilety dla 
Kaliszan. Dyrekcja kolei fabrycz- 
no-łódzkiej postanowiła wydawać bez- 
płatne bilety przejazdu dla Kaliszan, 
g mają zamiar wyjechać z Ło- 

Zł. 

Bilety te otrzymają Kaliszanie za 
pośrednictwem żyd. 'l'ow. dobroczyn- 
ności na wszystkie stacje kolei aż do 
Warszawy, Zarząd ofiarowuje dzien- 
nie jeden wagon z Łodzi, 

= (e) Tabory do Warsza- 
wy. Z powodu częstych napadów 
na szosach okolicznych grono miej- 
scowych fabrykantów, wysyłających 


awe towary szosą do Warszawy, po- 


stanowiło wszystkie swe wozy Wy- 
syłać razem, aby tym sposobem unie- 
możliwić napady rabusiom. 

= (0) W gimnazjum pol- 
skiem Tow. „Uczelnia, przy 
ul, Nowo-Cegielnianej nr. 9, zapisy 
przyjmowane są codziennie od godz. 
9 rano do 1 po południu. Egzaminy 
poprawkowe i wstępne rozpoczęły się 
już, lekcje zaś — dnia 14 września. 
Ze względu na czas obecny Qimna- 
zjum czynić będzie możliwe ulgi w 
rozłożeniu wpisowego na raty tygo- 
dniowe i miesięczne. 

= (68) Przedstawienie tea- 
tralne. Tow. zjednoczonych arty- 
stów daje w niedzielę d. 18 b. m. 
dwa przedstawienia w teatrze Pol- 
skim przy al. Cegielnianej, na ko- 
rzyść Komitetu Obywatelskiego nie- 
sienia pomocy biednym. 

Odegrane zostanie 0 godz. 8 po 
połud. „Popychadło* sztuka w 6 aktach 
J. Szutkiewicza; wieczorem o0 godz. 
7 „ Wytwłaszczenie"., dramat w 4 aktach 
Połobieckiegu, osnuty na tle wywła- 
szczeń w Ks. Poznańskiem, 

Ceny bardzo przystępne: na po- 
południe od 5 do 80 kop., wiecz. od 
10 do 50 kop. 

= (k) Ghieb dla robotni- 
ków. Zarząd ziednoczonej taniej 
kuchni dia robotników związków 
sporządził umowę z piekarniami ce- 


` Jem dostawy po cenie kosztu chleba. 


W lokalu kuchn), przy ul. Północnej 
pr. 19, chleb tien sprzedawany bę- 
dzie po cenie 14 i pół kopiejki za 4 
iuntowy bochenek, 

— (r) Że związku włókni- 
stego. Związek zaw. robotników 
przemysłu włóknistego z dniem 10 
b. m. rozpoczął wydawanie obiadów: 
7-kopiejkowych z chlebem i 8 kop., 
bez chleba. Chcący korzystać ź obja- 
dów, powinni dzień naprzód zawiado- 
mić o tem związek, gdyż związek go- 
tuje tylko tyle obiadów, ile jest zgio- 
szeń. 

Obiady wydawane są od 12 do 2 
po południu. 

— (k) Tow. kredytowe 
miejskie w Łodzi (Średnia 17) z 
dniem wczorajszym wznowiło swe 
czynności, 

— (k) Tania herbaciarnia 
robctnicza. Przy zjednoczonej ta- 
niej kuchni dla robotników związ- 
ków zawodowych przy ul. Północnej 
Ne 19, od dnia 18 b. m. otwarta zo- 
stanie tania herbaciarnia. Szklanka 
herbaty kosztować będzie dwa grosze, 
tyleż bułka. 

— (e) Tania kuchnia Tow. 
dobroczynności, Z każdym nie- 
mal dniem wzrasta zapotrzebowanie 
na obiady przy Tow. Dobroczyn- 
ności. 

Obecnie Tow. wydaje 1900 obia- 
dów, lecz liczba ta okazuje sią za 
małą, wobec czego Tow. postanowiło 
zwiększyć ją o 1,000 obiadów. 

Na urzeczywistnienie tego planu 
brak jednak funduszów, niezbędne 
jest więc poparcie ogółu. 

— Herbaciarnia dla 
handlowców. Przy ul. Wólczań: 
skiej Ne 21, z dniem 18 b.m. otwarta 
zostanie tania herbaciarnia dla han- 
dlowców. Za 2 kopiejki konsument 
otrzyma szklankę herbaty i kawałek 
chleba z masłem, Herbaciarnia otwar- 
ta będzie od godz. 8 do 12 i pół w 
poł. i od 8 po poł. do 9 wiecz. 

— (r) Sami sobie. Wczoraj, 
na zebraniu związku zawodowego 
pracowników i pracownic krawiec- 
kich, postanowiono  wyasygnować 
tymczasowo 50 rub. na otwarcie 
czwartej z kolei, taniej kuchni robot- 
niczej, 

— (d) Wznowienie pracy — 
W przędzalni A. Gillesa i sp. przy 
ul. Sredniej, wznowiono pracę. Pra- 
cuje tam na dwie zmiany 160 robot- 
ników. 


— (r) Z fabryki Poznań- 
skiego. Zarząd fabryki Tow. akc. 
I. K. Poznańskiego zawiadomił swych 
robotników, że w przyszłym tygod- 
niu praca w fabryce odbywać się bę- 
dzie trzy dni, mianowicie: we wtorek, 
środę i czwartek. 

, — (0) Konfiskata. W Piotrko- 
wie skonfiskowano przedostatni nu- 
mer „Kroniki Piotrkowskiej*. 

== (k) Powrót prokuratora. 
Do Piotrkowa powrócił prokurator 
sądu okręgowego, Łansżyn, oraz 
wielu urzędników sądowych. 

— (k) Komin. Wojska niemiec- 
kie konstytujące w Koninie, w dniu 
8 b. m., na skutek wieści o zbliżają- 
cych się wojskach rosyjskich po- 
śpiesznie opuściły miasto. Tegoż dnia 
aeroplan wojskowy niemiecki zrekog- 
noskował okolice Konina, zaś naza- 
jutrz 9 b. m, wojska niemieckie z 
powrotem wiroczyły do miasta. Z 
chwilowej nieobecności niemców sko- 
rzystali zakładnicy, w liczbie 80, Za- 
trzymani do czasu uiszczenia nałoźo- 
nej na miasto kontrybucji wojennej i 
wypuszczeni z zamknięcia zbiegli. 

= (k) Aercplan w Zduń- 
skiej Woli. Na polach pod Zduń- 
ską Wolą włościanie znaleźli uszko- 
dzony samolot niemiecki. Przy ae- 
roplanie znaleziono ubrania wojskowe, 
lotnicy zatem niemieccy uciekli w 
ubraniach cywilnych, zabierając ze 
sobą urządzenie i uzbrojenie statku. 
Samolot odstawiono do najbliższego 
posterunku rosyjskiego. 

= (k) Noworadomsk. We 
wtorek, b. m. po poł przybył do 
Noworadomska pierwszy pociąg 080- 
bowy z Piotrkowa. Policja miejsco- 
wa powróciła i objęła swe czynności. 
Milicja Obywatelska wobec powrotu 
policii czynności swe zlikwidowała. 


= (k) Potyczki z niemcami 
w okólicy. W sobotę d. 5 wrze- 
śnia do Wielunia przybył patrol ko- 
zacki z oficerem na czele. Kozacy 
stanęli na rynku, oficer zaś wszedł 
do pmachu magistratu. W kilka 
chwil później w ulice miasta wje- 
chał patrol uianów pruskich, złożony 
z dwuch żołnierzy i podoficera. UJ- 
rzawszy rosjan, niemcy dali do nich 
kilka strzałów poczem zawrócili i 
rzucili się do ucieczki. Kozacy nie 
reagowali, oczekując powrotu oficera, 
który, dowiedziawszy się o majściu, 
rozkazał kozakom stać w mieście, 
sam zaś wraz z 2 kozakami rzucił 
się w pogoń za prusakami i wkrótce 
powrócił z przytroczonymi u siodła 
hełmami zabitych wszystkich trzech 
wrogów. 

— W niedzielę rano, jak nam 
komunikują z Sieradza, do Koźminka 
przybył podjazd kawalerji niemiec- 
kiej w sile 50 koni. Niemcy wypyty- 
wali się o dziesiątek kozaków, sta- 
cjonujący w Koźminku i w poszuki- 
waniu ich splądrowali całą osadę, 
poczem wyjechali. Kozacy ukryci w 
lesie, w liczbie 12 koni, zawiadomieni 
przez chłopca 0 pobycie niemców, 
dali o tem znać Ssecinie kozaków, 
stojącej we wsi sąsiedniej, i z oby- 
dwu stron zaątakowali poza miastem 
uchodzących niemców, którzy rato- 
wali się ucieczką, Na miejscu star- 
cia pozostało czterech mabitych ka- 
walerzystów. 

W dniu 8 b. m. pod Widawą w 


Telesramy 


gub. kaliskiej nastąpiło starcie po- 
między podjazdem kawalerji niemiec- 
kieli, złożonej z 40 żołnierzy i 2 ofi- 
cerów, oraz konnicą rosyjską. Na 
polu bitwy pozostało 17 zabitych 
niemców, w ich liczbie oficer. Trzecb 
niemców wzięte do niewoli, reszta 
ratowała się ucieczką. 


— (r) Wyludnienie miasta. 
Z Myszkowa, położonego między Czę 
stochową a Sosnowcem przy linji ke 
Jeiowej, donoszą nam, ża dowódca 
oddzialu niemieckiego nakazał miesz- 
kańcom usunąć się zupełnie z miasta, 
przestrzegając, że dojdzie tam de 
zbrojnego starcia Dla życzących 
sobie wyjechać do Prus przygotowa- 
no cały pociąg. Pod Myszkowem 
sypane gą pośpiesznie szańce 1 kopa- 
ne rowy. Okolica przedstawia widok 
małej fortecy. Liczba wojsk nie- 
mieckich jest ściśle ukrywana, 

Ludność, zastraszoną już przy- 
gotowaniami obronnemi, po obwie: 
szczeniu komendanta niemieckiego, 
ogarnęła istna panika, Wszyscy opu- 
szczają miasto, nie wielu jest jednak 
takich, którzy kierują się do Prus, 
pomimo zapewnienia bezpłatnego prze 
jazdu koleją. 

— (p) Wypadki. W parku Źró- 

dliska, przy obcinaniu gałęzi na opał, 
spadł z drzewa Marcin Sobczak, 
stróż, lat 56. S. przypłacił ten wypa- 
dek wstrząśnieniem mózgu. Odwie- 
ziono go w stanie groźnym do' szpi- 
tala Czerw. Krzyża. 
Na ul. Widzewskiej Mè 78, 
znaleziono w stanie zupełnego wy- 
czerpania sił z głodu Hersza Jaku- 
bowicza, lat 19. W takim też staule 
znaleziono na ul. Długiej Ne 88, Ioka 
Perelwatera, nauczyciela żydowskie- 
go, lat 44 i na ul. Długiej NM 20 — 
człowieka lat około 80, nieznanego 
z nazwiska. 

— Na ul. Aleksandrowskiej N 54, 
przejechana została wozem  9-letnia 
Wiktorja Pawęska, córka robotnika 
Lekarz stwierdził złamanie prawoj 
nogi. 


Różne wieści. 


— Gubernatorzy w zaję- 
tych prowincjach. 


tenant hr. Jerzy Aleksandrowicz Bo- 
brinskij mianowany został 
ubernatorem zdobytej przez Rosjan 
alicji wschodniej z rezydencją we 
Lwowie. Hr. Jerzy Bobrinskij, uro- 
dzóny w r. 1861, jest synem zmarło- 


ó nadochmistrza hr. Aleksandra A-' 


eksandrowicza Bobrinskiego i hr. 
Zofji z domu hr. Szuwałow. Hr. Je- 
rzy Bobrinskij ożeniony jest z ka. 
Olgą Trubecką i ma syna hr. Wło- 
dzimierza, posła do Dumy. W Petro- 
gradzie zapewniają, że nowy guber- 
nator wyjechał już na miejsce nowej 
służby. 

Gubernatórem rosyjskim w Tar- 
nopołu we wsohodniej Galicji został 
dotychczasowy wice-gubernator po- 
dolski, Czartoryżskij. 

Na stanowiska gubernatorów w 
zajętych przez wojska rosyjskie częś- 
ciach Prus Wschodnich upatrzeni Są 

odobno znani szerzej generałowie: 
einbot i Kurłow. 


Wojenne. 


Najważniejsze telegramy zamieszcto- 
ne w dodatku dztstejszym. 


Na wschodnim froncie. 

Ze Sztabu Zwierzchniego 
Głównodowodzącego.  Urzędo- 
wę. (PAT.)» „Powodzenie osiągnięte 
przez nasze wojska w dniu 9 wrze- 
śnia w bitwach z krasnikską armją 
austrjacko-niemiecką przybiera więk- 
8ze rozmiary. Na froncie od Toma- 
szowa i Rawy Ruskiej do Dniestru 
trwają uporczywe walki. 

Wojska niemieckie przywiezione 
z Zachodu skoncentrowały się we 
Wschodnich Prusach na rzece Aile. 
Dnia 9 września rozpoczęła się ich 
ofenzywa, podczas której liczne ko- 
lumny skierowały się przez jeziora 


BPF="2 FE 


Mazarskie. Nasze oddziały czołowó 
zatrzymają, ofenzywą przeciwnika í 
cofają się: w kierunku wschodnim“. 


PIOTROGRÓD (PAT. Wyiaśni- 
ło się, że walki z armią austrjacką, 
znajdującą się na lewem skrzydle, 
stoczyliśmy ze znacznem powodze 
niem. Armja ta jest obecnie odciętę 
od grupy wojsk nieprzyjacielskich, 


działających w okręgu Tomaszów— ` 


Rawa Ruska, 
Na belgijskim terenie. 


LONDYN. (WAT). Wobec cięż- 
kiej syżuacji na terenie francuskim, 
wycofane zostały z  Belgji prawie 
wszystkie wojska niemieckie. Również 


oddział rozlokowany pod Gandawa, 


został wysłany na plac boju. 


„ Wieczer- | 
nieją Wremia* donosi, że generał-lej- | 


generał- 


$ 
| 
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Wojna - 
serbsko-austrjacka. 
NISZ. (PAT). W ciągu dol: 5, 

8 i 7 września liczne wojska serb- 


„skie przeszły Sawę; ofenzywa na tə- 


rytorjum nieprzy aciolskiem trwa da- 
lej. Jeden z oddziałów serbskich, 
praguzcy prześść Sawę na wsohód 
gd Mitrowicy, spotkali się z silnym 
odrerem liczebnie przewyższających 
gò sił austrjackich i zmuszony był 
się cofnąć, Podczas odstąpienia, nie- 
liczna część oddziału z pewną liczbą 
zapasów wojennych wpadła w ręce 
nieprzyjaciół. W okolicach Belgradu 
niewielki oddział serbski przeszedł 
Sawę i wkroczył na terytorjum nie- 
przyjacielskie, Serbowie i czarno- 
górcy zdobyli Fotczę i odrzucili au- 
strjaków na lewy brzeg Dryny. U- 
siłowania austrjaków przejścia Dry- 
ny w miejscu połączenia się jej z 
Sawą, zakończyły się zupełnem nie- 
powodzeniem. Nieprzyjaciel został 
odrzucony i poniósł wielkie straty. 

BIAŁOGROD. (PAT) Po krwa- 
wej bitwie wojska serbskie zajęły o 
czwartej godzinie rano Zemuń. 
BRBombardowanie Cattaro. 

RZYM. (WAT).  Donoszą tu, że 
ciężka artylerja francuska, ustawiona 
na wzgórzach Ozarnogórza, bombar- 
duje z wielkiem powodzeniem Cat- 
taro 


Rozkład Austrji. 


KOPENHAGA. (WAT). „Dene- 
mar“ donosl w korespondencji z 
Wiednia, że sytuacja wewnętrzna 
w Austro-Węgrzech jest coraz kry- 
tyczniejsza. Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że monarchja. znajduje się 
w przededniu bankructwa państwo- 
wego, W wojsku szerzy się demora- 
lizacjae i brak dyscypliny. Coraz no- 
we pułki, zwłaszcza słowiańskie, od- 
mawiają posłuszeństwa i nie chcą u- 
dać się na plac boju. W kilku miej- 
scach doszło na tem tle do otwartego 
buntu i poważnych rozruchów. 

Kilku prowincjom grozi głód. — 
Wzburzenie w Bośni i Hercegowinie 
wzrasta coraz bardziej i pomimo sto- 
sowania przez rząd austrjacki okrut- 
nych represji, przęchodzi w formal- 
ng rewolucję. 

Znamienny fakt. 

BORDEAUX. (WAT).  Dotych- 
czasowy ambasador hiszpański we 
Francji Caballero został odwołany. — 
Na miejsce jego mianowano generała 
armji czynnej, Fakt powyższy uwa- 
żany jest przez dzienniki francuskie 
za bardzo znamienny, gdyż pozostaje 
aiewątpliwie w ścisłym związku z u- 
jawniającym się coraz bardziej za- 
miarem Hiszpanji czynnego wystą- 
pienia z pomocą Francji i Anglji. 

Bezpłatny przejazd. 

PIOTROGRÓD. (PAT). Rząd po- 
zwolił na bezpłatny przejazd koleja- 
mi rządowemi od 10 września r. b. 
do 14 stycznia 1916 r. osobom, wy- 
siedlonym z Królestwa Polskiego i 
Kraju Zachodniego z powodu wypad- 
ków wojennych, pragnącym wrócić 
do ojczyzny wobec nadarzającej się 
możliwości. 

Lekarze w Czerwonym 
Krzyżu. 

PIOTROGRÓD. (PAT). Główny 
Zarząd Czerwonego Krzyża uznał za 
możliwe: 1) dopuścić kobiety lekarzy 
nietylko do pracy w szpitalach, lecz 
zównież do rezerwy lekarzy; 2) przyj- 
mować na słuźbę do Czerwonego 


TKACZE 


polacy i rosjanie potrzebni do me- 
shanicznych i ręcznych tasiemko- 
wych warsztatów. PETROGRAD.LEŚ- 


Aleksandrowski pereułok 3X 10, fa- 
bryka Kote, 


Przyjm. od 9—12 i od 5—8,panie od 
skórne, went» 5—6 pp., w niedziele tylko od 9—12. 
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Ogłoszenia drobne: drob a imię Aleksandra Wożniska. 
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abryka z nadzwyczajnym zdytem ny Kluki, pow. piotrkowskie ny Topolice pow. opoczy $ tabryki Gampego, na imie 
FE produkcji; DZIERŻAWA 2 włók A ge: 89, y dana z tabryki Gampego, 


na imię Stefana Marciniaka. 


Choroby 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
powrócił. 
Łeczenie trypra bez sxzpryco"= 
w 


ań. Tel. 35-44 KGH plotek: A opał: 

Przy syphil h spokojna na czas wojny, 
a Atr prep. „606 urządzenia domowe, biblioteka, for- 

i tepian, produkta spożywcze, polowa- 

nia na 18 włókach; KUPNO 20 89 
MORG bankowych, miejsce przyszłej 
stacji kolejowej za 1,209 rubli. 4 łn- 
teresa okazyjnie. Szczególy Ho- 
c tel Palast lub w redakcji 


Konstantynowska i2 
okbo« teatru Selina, 
od 9—1 i vd 6—8. dla pań od 5—4 
w niedziele od 9 do 3. Tel 35-40 
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50-632 Zawadzka 18 róg Wól- 


Krzyża lekarzy z dyplomami zagra- 
nicznych uczelni. 


Ostatnie telegramy. 


Klęska niemców, 


KOPENHAGA, 11 września 
(T..A. W.) —(Telegram otrzymany 
o 3 w nocy wczoraj), —Według o- 
statnich wiadomości, olbrzymia bitwa 
na zachodnim terenie walki trwa 
bez przerwy. Bierze w niej udział 
po obu stronach przeszło 2,000,000 
żołnierzy. 


Wszystkie trzy armie 
miemieckie cofają się na 
całej linji z wielkiemi 
stratami. W ciągu całego 
dnia wczorajszego armia 
pod dowództwem gen. 
Klucka, stanowiąca skraj- 
ne prawe skrzydło mie- 
mieckie, cofa się w naj- 
wyższym m.eladzie, ściga- 
na przez kawalerię an- 
gielską. Ucieka ona w kie- 
runku północno-wschod- 
nim od Amiens. il-ga 
armja niemiecka starata 
się przecisnąć pomiędzy 
kolumnami wojsk sprzy= 
mierzonych i oskrzydiić je, 
jednakże doznała zupeł- 
nego niepowodzenia i cof- 
nęła się po zaciętej walce 
z wielkiemi stratami. Wo- 
góle cofanie się niemców 
stwierdzono na całej linji. 


W bitwie tej bierze udział po 
stronie niemieckiej 20 korpusów w 
pierwszej linji i 5 korpusów rezer- 
wowych. Po stronie wojsk sprzy- 
mierzonych walczy 24 korpusy 
wojsk, a więc siły są prawie zupeł- 
nie równe. 

LONDYN, 11 września. (PAT.) — 
„Biuro prasy“ komunikuje, że walka 
na francuskim teatrze wojny trwała 
wczoraj w dalszym ciągu.  Nieprzy- 
jaciel odparty na całej linji. Gene- 
rał French donosi, że żołnierze pierw- 
szego korpusu angielskiego pogrze- 
bali 200 trupów niemieckich.  Zdo- 
byto 12 kartoczownie i wzięto kilku 
jeńców. Druga armja angialska wzię- 
ła do niewoli 350 jeńców niemieckich 
i zagarnęła baterję. Niemcy ponieśli 
poważne straty. Jeńcy oświadczają, 
ze wojska niemieckie są bardzo zmę- 
czone. Anglicy przeszli Marnę w 
kierunku północnym. 


LONDYN, 11 września. (WAT) — 
Sprawozdawca wojskowy „Timesa“, 
omawiając wyniki dotychczasowych 
walk na froncie francuskim, docho- 
dzi do niezłomnego wniosku, iż na- 
razie sytuacja wojsk koalicji jest do- 
skonała. Niemcy utracili ostatnie do- 
godne wzmocnione przez siebie z 
wielkim nakładem pracy pozycje. 
Obecnie nie mają prawie żadnego 
oparcia naturalnego i będą zmuszeni 
przyjąć wszystkie walki w otwartem 
polu, o ile korpusy rezerwowe nie 


stanie. 


ne i włosów mąkę korbą 


czańskiej. 


le zaraz 


skiej. na imi 
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Wiadomość w „N. Kurjerze Wawrz 
Lódzkim“ Zachonia 37, 


e e 1 monan Z e a Ea a A. 
NY KORPUS, droga do Grażdanki, Choroby skórne, wenerycz= Kee żarna do mielenia zboża na 


gistrątu Brzezin, gub. piotrkow- 
Szlamy Rosenfelda 


aginął paszport, wydany z gminy 
p 4 Wróblew, pow. sieradzkiego gub. gisona karta od paszportu, 
kaliskiej, na imię Arona Harłupskie- 


aginąt paszport, wydany z gminy 

Lubochnia, powiatu rawskiego 
gubernji piotrkowskiej, na imię Ag- 
nieszki Maszew kie. 25 


Wr_awca s. t Giażem. Redaktor od 
z 


LL. bt a- EZ 


NÓWY KURJER ŁODZKI — 11 września 1914 roku. 


zdołają przygotować poważnych po- 
zycji. Taka ewentualnośćjest bardziej 
niż wątpliwa wobec błyskawicznego 
nacisku ze strony wojsk sprzymie- 
rzonych. Zadanie ostatnich zdaje się 
polegać na forsownem pędzeniu niem- 
ców przed sobą, nie dając im nigdzie 
zatrzymać się na czas dłuższy. Czy 
wykonanie tego, niezmiernie trudne- 


go zadania, powiedzie się, już naj- 
bliższa przyszłość pokaże, 
LONDYN, 11 września. (W.A.T.) 


Według ostatnich wiadomości, ofen- 
zywa sprzymierzonej armji francusko- 
angielskiej trwa z pomyślnym skut- 
kiem na całej linji. Niemcy porzucili 
już wiele punktów, których obronę 
uważali za konieczną. Wyrzuceni zo- 
stali poza linję Vitry le Franęois — 
Verdun. Najbardziej zacięte walki to- 
czyły się pod Saint Menechould. Tu- 
taj armja niemieckiego następcy tro- 
nu usiłowała utrzymać za wszelką 
cenę cały szereg bardzo ważnych, 
doskonale  utortyfikowanych przez 
niemców pozycji, jednakże bezsku- 
tecznie, Pomimo bohaterskiej obrony, 
niemcy zostali zmuszeni do cofnię- 
cia się. 
Wiele znaczące milczenie. 
KOPENHAGA, 11 września, (WAT) 
Wczoraj znów berlińska półurzędowa 
agencja Wolffa nie nadesłała spra- 
wozdań z terenu walki.  Uważane 
jest to przez pisma tutejsze za nie- 
chybną oznakę, iż niemcy doznali 
nowych niepowodzeń. 


Bóombardowanie Ostendy. 

KOPENHAGA, 11 września, (W. 
A. T.). Ze źródeł berlińskich nade- 
szła tu niesprawdzona dotychczas 
wiadomość, że artylerja niemiecka 
(( rętowa) rozpoczęła ostrzeliwanie 
Ustendy. 

Zabici lotnicy. 

KOPENHAGA, 11 września, (P. 
A. T). Donoszą z Wiednia, że wo- 
jenni lotnicy austrjaccy Flassik i 
Wolf zabici zostali na północnym 
teatrze wojny. 


Ranny książe. 
KOPENHAGA (P.A.T) 10 
września, Agencja Wolfa do- 
nosi, że książe Joachim, młod- 
szy syn cesarza Wilhel ma, 
raniony został szrapnelem. 


Franciszek Józef i wzięcie 
Lwowa. 

RZYM (W.A.T.) „Messagro* do- 
nosi z Wiednia, że nocy ubiegłej ce- 
sarz Franciszek Józef wezwał do sie- 
bie nagle szefa generalnego v. Hoet- 
zendorła i odbył z nim dłuższą 
rozmowę, która miała przebieg nader 
burzliwy. 

Cesarz zażądał szczegółowego 
sprawozdania ze stunu rzeczy w Ga- 
licji wschodniej, co postawiło v. Ho- 
etzendorfa w sytuacji bardzo przy- 
krej, gdyż dotychczas wobec monar- 
chy ukrywano istotny stan rzeczy. 
Prawdy dowiedział się ze źródeł pry- 
watnych, Istnieje obawa, że przeży- 
te wrażenia pogorszą jeszcze bardziej 
stan sędziwego władcy Austrji. 


Położenie w Turcji. 


PIOTROGROD, 11 września, (W. 
A. T.). Donoszą tu z Odesy, że za- 
mieszkali na Krymie i Kaukazie tu- 
reccy rezerwiści wszystkich powołań 
wojsk lądowych i marynarki, oraz 
wogóle wszyscy zdolni do noszenia 


ca Solbora. 


upię w dziesiętną na 26—40 agzinął paszport, wydany s gminy aginął paszport, wydany 8 gmi- 
Dr M Goldfarb K Lans Pega ee ma ale w dobrym Z Widzew, pow. łódzkiego, na imię p 4 ny Bratoszewice, pow. brzeziń- 
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kręcone, ręczne. 


larskie|. 


go, gub. 
ba leka Rosenb/atta 


2568—_3 Imię Anieli Słowikowskiej. 


69—3 sława bByszyn«ier 


olmów, pow łowiekiezo. gub. 
warszawskiej, ua imię wieży kryć 


dzi. na imię Johanny Müller 


radomskiej, na imię Jakó- 


dana z fabryki Poznańskiego, na 


g enal paszport. wydany z gmi- 
ny Łyszowice, pow Łowiekiego, 
gub. warszawskiej, na imię Wła dy- 


Ne 207. 


broni poddani tureccy, zostali powo: 
łani do natychmiastowego powrotu 
do kraju. 

Według doniesień z Konstanty: 
nopola, w Turcji czynione są gorącz- 
kowe wysiłki w calu doprowadzenia 
floty tureckiej do gotowości bojowej. 
Roboty wykonywane są pod kierun- 
kiem inżynierów i marynarzy nie 
mieckich i za niemieckie pieniądze. 

W tureckich kołach decydują- 
cych panuje stale rozdwojenie, W pły- 
wy pokojowo usposobionego nastop 
cy tronu, który stara się za wszelką 
cenę powstrzymać Turcję od awan- 
turniczego wmieszania się do wojny, 
zdają się brać górę, z drugiej jednak 
strony prowadzona jest również szą- 
lona agitacja ze zmiennym skutkiem 


Fiota angielska. 
LONDYN, 11 września. (PAT.) — 
Wczoraj i dzisiaj liczne eskadry flo- 
ty angielskiej przeszły morze Półno« 
cne do zatoki Helgolandzkiej i zato 
kę. Flota niemiecka nie dała znaku 
życia. Nie spostrzeżono na morzu 

żadnego statku niemieckiego. 


Skrzynka do listów. 
—0) — 
Szanowny Panie Redakti, 


Firma braci Nobel ogłosiła,” +e 
sprzedaje w swych składach: Zgfer- 
ska 56 i przy ulicy Wierzbowej naf- 
tę detalicznie po 5 kop. za funt. 

Idą więc tam ludziska procesją 
z wiadrami, bańkami it.d.: czekają na 
swoją kolej nieraz od rana aż do 
wieczora i czasami napróżno. Kiedy 
zwracano się do zarządzającego skła- 
dami, czy by nie mógł zarządzić roz- 
wożenie nafty po mieście, licząc za 
naftę nawet cokolwiek drożej, od- 
rzekł, że ludzi nie ma, że koni brak, 
a kiody te argumenty upadły, że 
wreszcie nafty już brak? 

Widocznie firmie nie opłaciło by 
się zrobić takie udogodnienie dla 
szerokiej publiczności. Może by oj- 
cowie miasta, albo Komitet Obywa- 
telski dla pomocy biednej ludności 
zajął się tą sprawą, wszak nafta 
należy do produktów pierwszej po- 
trzeby. 

- Ufny, że Szanowny Redaktor nie 
odmówi miejsca w swem piśmie dla 
tych kilku słów, 

załączam wyrazy 8z0Czere 
szacunku i poważania z ja- 


kim pozostaję. 
M, Drabarek 


Targowa 82. 
Łódź, 7 września 1914 r, 


Ofiary. 


W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci mieodżałowanej pamięci Fe- 
liksa Sztuckiego, dla Komitetu Czer- 
wonego Krzyża, p. Helena Edelszaj- 
nowa 60 kop, p. Leon Sztucki 50 


kop. 
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"Czas odnowić 
prenumeratę, 
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Wawrzyńca Soibora. _ naaie 
2616— agacinął paszport. wydany z gminy Józefa OI 
Z Działoszyn, pow. wielunskiego, gen paszport wydany z magi- 
b. kaliskiej, na imię Chaima Rąca 1. PY 
Wiadomość w administracji „N. Ku- Z paszoort. wydany sgminy Abrama Goldberga z 
rjera Łódzkiego” Zachodnia 37. 0 
ebie sprzedam bardzo tanio by- 
Mikołajewska 40 m 2. 
kradziono paszport, wydany z ma- biono kwit od paszportu, wy* TTW Eana oa pasbort, Wy- 
E y przez policmajstra m. Ło- y cip arta od paszportu, wy 


stratu miasta Łodzi, na imię 


aginął paszport, wydany z ma- 
gistratu m. Słonim, gub. gro* 
8 dzieńskiej, na imię Dawida Gural- 
skiego. 25690—3 


dana z tabryki Poznańskiego, na 
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